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R E C E N Z J E

P raw o  K anon iczne  
50 (2007) n r  3-4

Ks. S tan isław  Pawlik, Posługa charytatywna Kościoła w uchwałach polskich synodów 
po Soborze Watykańskim II. S tudium  prawno-historyczne, W roclaw  2006, ss. 294.

S ługa Boży Jan  Paw eł II w swej encyklice Dives in misericordia podkreślił, że 
m iłosie rdzie  je s t n ieodzow nym  w ym iarem  m iłości, jes t jakby drugim  jej im ieniem  
/n. 7/, a w liście aposto lsk im  N ovo  M illennio Ineunte  zachęcał do  czynnej i k o n k re t­
nej m iłości, do  przyjęcia postaw y nowej „w yobraźni m iłosie rdzia”, k tó ra  sk u tecz ­

n ie  zaradzi n ied o sta tk o m  potrzebujących  In. 50/. P on ad to  przy w ielu innych o k a ­
zjach  często  naw oływ ał do  posze rzan ia  w yobraźni m iłosierdzia  w e w spółczesnym  
-świecie, w k tórym  jak  się wydaje co raz  bardziej p a n u je  w yobraźnia egoizm u i k o n ­
form izm u. K u ltu ra  m iłości je s t zas tępow ana  k u ltu rą  śm ierci. M ożna w ięc pow ie­
dzieć, że m iłosierdzie  to  wielki obow iązek  i p rzejaw  godności człow ieka.

K ościół, w ypełniając nakaz C hrystusa , n ie tylko głosi przykazanie m iłości b liź­
n iego, a le  o d  p oczą tku  sw ego za istn ien ia  po d e jm u je  działalność charytatyw ną, 
uw ażając ją  za isto tny e lem en t sw ego posłann ictw a. Posługa dobroczynna  w zglę­
d em  ubogich  i po trzebu jących  je s t zadan iem  K ościoła pow szechnego, Kościołów  
partyku larnych , różnych stow arzyszeń i o rgan izacji kościelnych. K ościół n ie wy­
pełn ia łby  swojej misji, gdyby nie p o b u d zał i organ izow ał na  w szelkie m ożliwe spo­
soby dzie l m iłosierdzia. II Polski Synod P lenarny  w swoich uchw ałach zachęcił do 
refleksji n ad  posługą  charytatyw ną, p rzedstaw ił ak tu a ln e  p rob lem y tej posługi 
w k on tekście  nowej sytuacji spo łeczno-ekonom icznej, nak reślił perspektyw y dzia­
łalności charytatyw nej o raz  wyraził p rag n ien ie  by posługa  m iłosierdzia  była rea li­
zow ana w prak tyce. Polskie synody d iecezjalne, m ając  na uw adze w skazania So b o ­
ru  W atykańskiego II i o p iera jąc  się n a  nauce  Ja n a  Paw ła II, podejm ow ały  już  
wcześniej wysiłek n o rm ow an ia  i konkre tyzow ania  działalności charytatyw nej p o ­
szczególnych K ościołów  partykularnych . S ta tu ty  synodalne pośw ięcają w iele m ie j­
sca tej p rob lem atyce. S tąd  też  jaw i się o n a  jak o  ciekawy, a zarazem  ak tua lny  i k o ­
nieczny obsza r badawczy.

Tę prob lem atykę  dostrzeg ł ks. St. Pawlik i poświęci! jej swoje opracow anie  pt. 
Posługa charytatywna Kościoła w uchw ałach polskich  synodów  p o  Soborze W atykań­
skim  II. S tud ium  prawno-historyczne. A u to r, jak  sam  stw ierdza w e w stępie, postaw ił 
sobie za  cel określen ie  zadań  charytatyw nych, jak ie  Kościół w Polsce pow inien  re ­
alizować na  poszczególnych płaszczyznach życia eklezjalnego, aby niwelow ać ludz­



316 RECENZJE [2]

ką b iedę, a także poszukiw anie nowych sposobów  ożywiania działalności ch ary ta ­
tywnej /s. 12/. W  tym też celu  p o ddał analizie  w iele ź ródeł p raw a pow szechnego, 
w  tym  liczne dokum enty  Stolicy A posto lskie j, a także p raw a partyku larnego , w tym  
dokum en ty  K onferencji E p iskopatu  Polski o raz  sta tu ty  33 synodów polskich odby­
tych po  II Soborze W atykańskim . S ta tu ty  te  stanow ią podstaw ow y m ate ria ł ź ró d ło ­
wy. Z  tej też racji należy przyznać, że p raca  m a w ybitnie ch arak te r źródłowy.

Powyższe usta len ia  pozw alają stw ierdzić, że A u to r o b ra ł właściwy k ieru n ek  b a ­
dań , poniew aż dostrzeg ł ak tua lność  tem a tu , d o  k tó rej przyczynia się poszerzający  
się zak res skra jnego  ubóstw a w Polsce, z drugiej zaś strony ożywiony ruch  synodal­
ny, p o p rzez  który  ustaw odaw cy party k u larn i po d e jm u ją  ró żn o rak ie  środki z a ra d ­
cze, aby „przep row adzać  akcję spo łeczną  i charytatyw ną w sposób  troskliw y i u p o ­
rządkow any” /s. 12/.

P raca  ks. St. Paw lika zaw iera: spis treści, p rzedm ow ę n ap isaną  p rzez  K siędza 
A rcybiskupa S tanisław a N ow aka M e tro p o litę  C zęstochow skiego, w stęp , cztery  
rozdziały  m erytoryczne, zakończen ie, wykaz skrótów , bib liografię  o raz  streszcze­
nie i spis treści w języku angielskim . S tru k tu ra  pracy jes t logiczna i uzasad n io n a  
z m etodo log icznego  p u n k tu  w idzenia. Stanow i spó jną  i zw artą  syntezę om aw ianej 
p rob lem atyk i. W szystkie rozdziały o p a trz o n e  zostały  w prow adzeniam i. Szkoda 
jed n ak , że A u to r n ie dołączył do  poszczególnych rozdziałów  podsum ow ań  w p o ­
staci w niosków , co z pew nością ubogaciłoby pracę .

W  obszernym  w stępie /s. 11-22/ A u to r, pow ołu jąc  się n a  P ism o Św ięte, d o k try ­
nę II S oboru  W atykańskiego, nauczan ie  pap iesk ie  i polskie  ustaw odaw stw o syno­
d alne, w sposób w yczerpujący uzasadn ia  tem a t badaw czy o raz  zapoznaje  czyteln i­
ka  z treścią  op racow an ia  i bazą bib liograficzną. P o n ad to  w skazuje podstaw y dok- 
try nalno -p raw ne odpow iedzialności K ościo ła  za  posługę charytatyw ną. Przy czym 
K ościół w jeg o  rozum ien iu  to  także w ierni świeccy.

W  rozdziale  pierw szym  zatytu łow anym  Posługa charytatywna w Kościele po lsk im  
w aspekcie historycznym  A u to r w prow adza czytelnika w treść zag adn ien ia  d z ia ła l­
ności charytatyw nej, ukazu jąc  je  w okresie  p rzed  odzyskaniem  n iepodległości, 
w  okresie  m iędzyw ojennym , w okresie  pow ojennym  i w okresie  transfo rm acji sp o ­
łeczno-politycznej. Tym sam ym  stw arza czytelny ob raz  uw arunkow ań i p rob lem ów  
K ościoła po lskiego dotyczących jeg o  posługi charytatyw nej. R ozdział ten , chociaż 
od  strony  naukow ej niew iele wnosi, bow iem  ta  m ate ria  jes t już  d obrze  op raco w a­
na p rzez  innych au torów , jed n a k  m ożna  śm iało  uznać  za b a rdzo  d o b re  i logiczne 
w prow adzenie  do  całości pracy. Pozw ala też  n a  pow iązan ie  om aw ianego  zag ad n ie ­
n ia  z k o n tek stem  historycznym  i w ielow iekow ą dzia łalnością  K ościoła w tym 
w zględzie. A u to r kończy ten  rozdział optym istycznym  ak cen tem  podkreśla jąc , że 
K om isji C harytatyw nej E p isk o p atu  Polski u d a ło  się doprow adzić  do  p raw nego  
u znan ia  p rzez  państw o działalności charytatyw nej K ościoła w Polsce /s. 43/.
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R ozdział d rugi, najbardzie j obszerny , pt. Podm ioty posługi charytatywnej A u to r 
p odzie lił na  dwie części zaty tu łow ane: Podm ioty indyw idualne  i P odm ioty zb ioro­
we. P rezen tu je  w nim  i om aw ia wszystkie p o dm io ty  kościelne  zobow iązane  do 
św iadczen ia  m iłosie rdzia  w zględem  b iednych  i po trzebujących . Z g o d n ie  z p rzy ję­
tą  logiką n a jp ierw  analizu je  p o sługę  m iłosie rdzia  p o dm io tów  indyw idualnych, 
czyli b iskupów , p rezb ite ró w  diakonów , a lum nów  sem inariów  duchow nych, cz ło n ­
ków  insty tu tów  życia kon sek ro w an eg o  i stow arzyszeń życia ap o sto lsk iego  o raz  
w iernych św ieckich. N a p o d k reślen ie  zasługu ją  rozw ażania  A u to ra  na tem a t p o ­
sługi charytatyw nej w iernych św ieckich, w k tórych szczegółow o ukazu je  ek lezja l­
ne i p raw n e  podstaw y ich obow iązków  w tej m aterii. N astęp n ie  A u to r om aw ia 
p o dm io ty  zb iorow e, do  k tórych zaliczył p rz ed e  w szystkim  C arita s  Po lska o raz  in ­
n e  o rg an izac je  i zespoły  chary tatyw ne. W śród  n ich  w ym ienia także  te, k tó re  re a li­
zu ją  sw oje zad an ia  chary tatyw ne w p rzes trzen i K ościoła pow szechnego , tak ie  jak  

'P a p ie sk a  K om isja Iustitia et Pax (o b ecn ie  d y k asteria  ta  nosi nazw ę: P ap ieska  R a ­
d a  Spraw iedliw ości i Poko ju ), C a rita s  In te rn a tio n a lis  czy też  P ap ieska  R ad a  
D z iała lnośc i C haryta tyw nej C or Unum , po  czym przechodzi do  o m ów ien ia  p o d ­
m io tów  dzia łających  w K ościele polskim . D o  nich  na leżą: K om isja C hary ta tyw na 
E p isk o p a tu  Polski, C a rita s  d iecez ja ln e , P a ra fia ln e  Z esp o ły  C hary ta tyw ne o raz  
M łodzieżow e Z espo ły  C hary ta tyw ne. A nalizy  d o k o n a n e  p rzez  A u to ra  w tym  ro z ­
dziale  są  g o d n e  uwagi i w prow adzają  w iele w yjaśnień  doktrynalnych , p raw nych 

-i struk tu ra ln y ch . D o b rze  się s ta ło , że  A u to r rów nież uw zględnił, chociaż  n ie 
w chodziło  to  w zak res jeg o  b a d ań , p o dm io ty  o gó lnokośc ie lne , co znaczn ie  u b o g a ­
ca p racę . Szkoda jed n a k , że p o m in ą ł kw estię  ich pow iązań i w spółpracy  z p o d ­
m io tam i działającym i w K ościele polskim .

W  ro zd zia le  trzecim , rów nie obszernym , zaty tu łow anym  Zakres przedm io tow y  
posługi charytatyw nej A u to r an alizu je  p rz ed m io t posługi m iłosie rdzia  o p ie ra jąc  
się na  p rzek o n an iu , że p om oc u d z ie lan a  po trzeb u jący m  jes t służbą  sam em u 
C hrystusow i. C el i p rzed m io t posług i m iło sie rd zia  odnosi d o  chorych i ubogich , 
n iepe łnosp raw nych , bezdom nych , uzależn ionych  o raz  innych p o trzebu jących , do  
k tórych  zalicza, osoby sam o tn e , sam o tn e  m atk i, osoby w podeszłym  w ieku, ro d z i­
ny w ie lo d z ie tn e , w ięźniów  i bezro b o tn y ch . U w zględn ien ie  p rzez  A u to ra  tych 
o s ta tn ich  należy zaliczyć n a  plus, bow iem  p ro b lem  bezro b o c ia  w Polsce je s t ciągle 
p ro b lem em  dotkliw ym  i p o d e jm o w an e  d z ia łan ia  tak  ze s trony  państw ow ej jak  
i kościelnej n ie  przynoszą oczekiw anych rezu lta tów . A nalizu jąc  uchw ały synodal­
ne w ydobyw a z nich k o n k re tn e  rozw iązan ia  i postu la ty  dotyczące zm nie jszan ia  
skutków  b ezrobocia .

Z  ko lei w rozdzia le  czw artym  pt. Formy posługi charytatywnej A u to r om aw ia 
form y pom ocy  m ate ria ln e j i duchow ej udzie lane j p rzez  osoby indyw idualne, wy­
o d ręb n ia jąc  p om oc św iadczoną p rzez  w iernych  św ieckich i p rzez  duchow nych
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oraz  form y pom ocy  w spólno tow ej, czyli udz ie lane j p rzez  różnego  ro d zaju  zespoły  
chary tatyw ne. P u n k t trzeci tegoż  ro zd zia łu  pośw ięcił kw estii w ychow ania do  m i­
łosierdz ia , k tó re  zdan iem  A u to ra  p o w inna  zaw ierać  dw a podstaw ow e e lem enty . 
Pierw szy po leg a  n a  k sz ta łtow an iu  postaw y o tw artości na  p o trzeby  bliźnich , d rug i 
zaś na  ksz ta łtow an iu  postaw y odw agi i dynam izm u w dz ia łan iu  /s. 252/. W  zw iąz­
ku z tym  om aw ia n a tu ra ln e  w ychow anie d o  m iłości i m iłosie rdzie , ro lę  środków  
n ad przy rodzonych  o raz  p rak tykow an ie  dz ie ł m iłosie rdzia  w tym  p rocesie , w resz ­
cie spraw y dotyczące w ychow ania rodziny  i ludzi m łodych do  posług i m iło s ie r­
dzia. W arty uwagi je s t p o d p u n k t piąty , w k tórym  A u to r p o d a je  szczegółow e w ska­
zówki w om aw ianej m aterii.

W  zakończen iu , k tó re  stanow i syntezę całej pracy, A u to r d o k o n a ł całościow ego 
p o dsum ow an ia  wyników sw oich poszukiw ań naukow ych. Z ak ończen ie  jes t sw oistą 
rek o m p en sa tą  za b rak  podsum ow ań  w poszczególnych rozdziałach . W arto  w nim  
zw rócić chociażby uw agę n a  sform ułow anie  na  podstaw ie uchw ał synodalnych kil­
ku  ważnych w niosków , dotyczących idei posług i charytatyw nej K ościoła w Polsce. 
A u to r p o d k reśla  najp ierw  ideę kon tynuacji tego, co  w dotychczasow ej p rak tyce 
m iłosie rdzia  n a  g runcie  polskim  daw ało  d o b re  owoc. W  związku z tym d o strzega  
kon ieczność dalszego do sk o n a len ia  fo rm  posługi charytatyw nej. D ru g ą  ideą  je s t 
pow szechność tej posługi, k tó ra  jes t częścią funkcji p asto raln ej K ościoła, a  jej p o d ­
m io tem  są wszyscy należący do  niego. K olejną  id eą  je s t id ea  k o m p lem en tarności, 
po lega jąca  n a  w zajem nym  d o p e łn ian iu  się w spólnotow ych i indyw idualnych d z ia ­
łań  charytatyw nych. W reszcie id ea  pom ocniczości, po lega jąca  n a  w spółdz iałan iu  
o sób  duchow nych ze św ieckim i /s. 270/. N ależy też zgodzić się z w nioskiem  k o ń co ­
wym A u to ra , że isto tn e  problem y do tyczące realizacji posługi charytatyw nej w Pol­
sce w dalszym  ciągu n ie  są do  końca rozw iązane. Dotyczy to  szczególnie rodzin  
w ielodzietnych, ludzi bezdom nych i bezrobotnych .

N ależy jeszcze podkreślić , że A u to r o p a rł swoją p racę  na szerokiej bazie b ib lio ­
graficznej, na  k tó rą  sk łada się 114 pozycji źródłow ych i 204 pozycje z lite ra tu ry  
przed m io tu , w tym publikacje  w języku  w łoskim  i niem ieckim . W ykorzystane 
w pracy ź ró d ła  i op racow an ia  dają  k om ple tny  ob raz  posługi charytatyw nej K ościo­
ła w Polsce w św ietle ustaw odaw stw a synodalnego. Tego obrazu  d o p e łn ia  zw łasz­
cza w nikliw a analiza  d o k um en tów  kościelnego  p raw a pow szechnego i p a rty k u la r­
nego. N ależy też zauważyć, że A u to r n ie ograniczył się jedynie  do  suchej analizy 
s ta tu tó w  synodalnych, ale u m ie ję tn ie  pow iązał ich treść  z nauczan iem  K ościoła. 
P o n ad to  słusznie w yeksponow ał uchw ały II Polskiego Synodu P lenarnego .

W  podsum ow aniu  niniejszej recenzji należy stw ierdzić, że op racow an ie  ks. St. 
synodalnego . P race  tego  typu w ym agają, zarów no  p o d  w zględem  m erytorycznym , 
jak  i form alnym , szczególnej uwagi, znajom ości tem a tu  oraz  zastosow ania  w łaści­
wej m etody. T rzeba też przyznać, że po lska lite ra tu ra  p raw no-h isto ryczna n ie  ob fi­
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tu je  w tego  rodzaju  opracow ania. Tym bardziej p racę  ks. St. Pawlika należy pow i­
tać  z radością , bow iem  przyczynia się o n a  do  rozw oju b ad ań  nad  całoksz ta łtem  
po lskiego ustaw odaw stw a synodalnego. D uża za le tą  pracy  jes t rów nież i to , że A u ­
to r  w w ielu  kw estiach przytacza ró żn e  poglądy naukow e, także  au to ró w  zagran icz­
nych, dając  ich pełn iejszy  obraz. W ykazał się pracow itością  i znajom ością  o m aw ia­
nej p rob lem atyk i o raz  ujaw nił zmysł syntetyczny, se lekcjonując  p raw idłow o obfity 
m ate ria ł b ibliograficzny i kom p le tu jąc  go w logiczną całość. D o datkow ą za le tę  re ­
cenzow anej pracy  stanow i fak t, że p o d ję te  p rzez  A u to ra  zagadn ien ie  jes t ba rd zo  
ak tu a ln e , n ie  tylko z racji akcen tow an ia  go p rzez  d o kum en ty  K ościoła, nauczan ie  
papieży i p raw o  p arty k u larn e , ale  p rzed e  w szystkim  z pow odu konieczności z a ra ­
d zan ia  ciągle w zrastającej liczbie ludzi po trzebu jących . W arto w ięc polecić  lek tu rę  
teg o  w artościow ego  opracow an ia  wszystkim , k tórym  na sercu  leży posługa  m iło ­
sierdzia. Z n a jd ą  oni w nim  w iele in form acji naukow ych, ale  rów nież w iele cennych 
w skazów ek praktycznych uspraw niających dz ia łan ia  charytatyw ne.

ks. J ó ze f W roceński SC J

K s. M a re k  M akow ski, Nom inacje biskupów w Kościele katolickim , In s ty tu t Wy­
daw niczy, Pax W arszaw a 2007, ss. 272.

Z go d n ie  z dyspozycją kan. 377 § 1 K odeksu  Ja n a  Pawła II nom inacje  biskupów  
n ależą  d o  wyłącznej kom petencji B iskupa Rzym u. N iem niej jed n a k  kw estia  ta  jes t 
zaliczana do  tzw. spraw  m ieszanych, tzn. p o zosta je  o n a  rów nież w kręgu  z a in te re ­
sow ania p raw a państw ow ego. U rząd  b iskupa  je s t u rzędem  kościelnym  i m a w iel­
k ie znaczen ie  w K ościele, poniew aż biskupi b ęd ąc  n astępcam i A posto łów  p o sia d a ­
ją  tę  sam ą w ładzę i zad an ia , k tó re  C hrystus b ezp o śred n io  p rzekaza ł kolegium  a p o ­
sto lsk iem u. Ich znaczen ie  je s t rów nież w ielkie także w życiu społecznym , bow iem  
funkcja  nau czan ia  w spraw ach  wiary, ściśle zw iązana z u rzędem  biskupim , w wielu 
asp ek tach  do tyka  życia doczesnego. Z  tej też racji n ie jest rzeczą dziw ną, że sp ra ­
w a nom inacji biskupów  w zbudzała  i nadal w zbudza zain teresow an ie  także  w ładz 
państw ow ych. W  h isto rii K ościoła kw estia  nom inacji biskupów  była n ierzadko  e le ­
m en tem  gry politycznej lub n iestosow nej ingerencji w ładzy świeckiej og ran icza ją ­
cej w olność K ościoła w tej m aterii, zw łaszcza w okresie  w k tórym  biskupi z róż­
nych racji pełn ili także wysokie urzędy  państw ow e. W  związku z tym należy m ieć 
n a  uw adze fak t, że p ro ced u ra  nom inacji b iskupów  u legała  w ielu zm ianom  tak  na 
g runcie  p raw a kanonicznego  jak  i na  g runcie  relacji Kościół -  państw o. Rów nież 
dzisiaj obserw uje  się w zajem ne p rzen ik an ie  zain teresow an ia  w ładzy kościelnej


